
€r A

Wielkiego

T A

I i ę § t w a

P  O Z M A M 8  K I E G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W , Dekera i Spółki. — Redaktor: A .  RVfłillOfrs/;f,

M 14. W P o n i e d z i a ł e k  dnia 18. S t y c z n i a , 1841.
Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z V V a r s z a w y ,  dnia 9. Stycznia.

Zamknięcie granicy przez zmianę osób jej 
strzeżących nie doznało dotychczas żadnego 
sfolgowania. Z  W arszaw y donoszą , że te­
goroczny karnaw ał tam będzie nadzwyczaj 
okazały, kiedy praw ie  wszystkie majętne r o ­
dziny z prowincyi juz dla siebie pomieszkania 
na ten czas w  stolicy zamówiły. Kom u w ia ­
d o m o , z jakim przepychem  i w y s taw ą  szla­
chta polska przy takich okazyach w ystępow ać  
lubi, ła tw o  się domyśli, że n ie jeden  szlachcic 
tym  sposobem może na n o w o  się zadłuży. — 
Załogi W arszaw y  i N o w o  * Georgiewska uzu­
pełniono, a 7. gubernii w schodnich donoszą, 
że ciągle jeszcze należące do armii południo­
w e j pułki do K rólestw a pow racają . Tak kraj 
nasz, jeszcze n iedaw no  temu z wojska zupeł­
nie ogołocony, z n o w u  przeszło lOOtysięczną 
armię mieścić będzie. Lud wiejski i gospoda­
rze w  ogólności kontenci z tego, porjieważ 
zapasy swoje tern łatwiej sprzedać będą m o ­
gli. — Z południa rzadko kiedy doniesienia 
jakie tu  dochodzą; ogrom ne zaspy śniegu 
czynią trakty nieprzebytemu U  nas przeci­
w n ie  na śniegu zupełnie zbyw a i z obaw ą 
spoglądamy na m łode bujnie się zieleniejące

zasiew y, które pozbaw ione  zasłony śniegu, 
przy m rozach 20 stopni R. znacznie zapew ne  
ucierpią. — Z Odessy piszą z dnia 18. Grudn., 
że cała artylerya i inne w ojsko , w  ciągu ze­
szłego lata z Odessy do Sebastopola p rz e w ie ­
zione, pow oli  oddziałami tam pow róciło , aby 
z korpusami, do których daw nie j należało, 
się połączyć.

R o s s y a .  
z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. Stycznia.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do K apitu ły  orde­
ró w  m ianow ani kawalerami orderu  S. W ło ­
dzimierza 4 stopnia: (6  L istopada, w  skutek 
przedstawienia Rady tegoż o rderu , w  nagro­
dę gorliwej i nienagannej służby) były assesor 
Uszyckiego sądu ziemskiego, a teraz s p ra w u ­
jący obowiązki Kassyera tegoż p o w ia tu ,  8 
klassy Jan  Kmi t a ;  Marszalkowie szlachty: 
Rychowski Józef Jaroszew ski, Olgopolski, 
13 klassy Roch Rubczyriski, Oszmiański, c h o ­
rąży J ó z e f  Sulistrowski i niemający rang: ta- 
kiż marszałek Lracławski E dm u n d  A bram o­
w icz, deputaci zgromadzenia szlacheckiego 
Wileńskiego Symplicyusz Izdebski i Antoni 
Gołkiewicz i sędzia sądu pow ia tow ego  P iń­
skiego L e w  Kraszewski. — (T egoż dnia, na 
przedstaw ienie  tejże R ady, za nienaganną 
351etnią, w  rangach klassowych służbę). U - 
rzędnicy 8 klassy Skarbni poyyiatoyya: K on-
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stantynogradzki T e o d o r  S tupaczew ski i Laly- 
czew sk i P a w e ł  Lewicki, Assesorowie Kolle- 
gialni: Kowelski p o w ia to w y  pocztmistrz
G rzegorz  Ju trzenko  i Miński gubernijalny 
Strapczy  s p ra w  K rym inalnych Ja n  Zachar- 
czenko, 8 klassy Slarokonstantynowski pow . 
Skarbny T e o d o r  Rozyński; Radzcy h o n o ro w i:  
T łom acz  Mohylewskiej Izby Sądu C yw ilne­
go Jan  S tratonow icz, Hurhrhalter  Wołyńskićj 
Izby Skarbowej Spirydon K o ro v k in , In sp ek ­
to r  plantacyi iedwabiu w  gubernijach K ijow ­
skiej i Podolskiej J a n  Paszczenkow i Pisarz 
ksiąg w ieczystych 2 Depart. Petersburski^/ 
Izby Sądu l .yw ilnego  Tomasz Zaleski.

9. Grudnia lekarze rossyjscy obchodzili ju ­
bileusz pięćdziesięcio - letniej służby sira J a ­
mes W yllie , baroneta i inspektora generalne­
go służby zdrow ia  w  w ojsku , wspaniałą ucz­
tą która ipu była ofiarowana w  sali zgroma­
dzenia szlachty i którą J .  C. Wysokość W iel­
ki Xiążę Michał raczył zaszczycić Swoją o- 
becnością. W śród  uczty, po wniesieniu toa­
stu za zdrow ie  sira James, P rezyden t K o m i­
te tu  w ybranego  do urządzenia tej u roczysto­
ści ofiarował Baronetow i medal z łoty, na 
cześć jego w ybity  i w azę  srebrną w  dow ód  
ży w e j  wdzięczności wszystkich lekarzy Ros- 
syi za św ie tne  zasługi oddane kra jow i w  cią­
gu długiego, chlubnego zaw odu  jego pod 
trzem a panowaniami.

F r a n c y a  
Z P a r y ż a ,  dnia 7- Stycznia.

Kommissya fortyfikacyjna znow u  wczoraj 
przeszło sześciogodzinne odbyła posiedzenie. 
M inistrowie w o jn y ,  sp ra w  w ew nętrznych , 
skarbu i Generał Dode, przeszło 3 god. na tern 
posiedzeniu byli. Pan  Duchatel zdał szczegóło­
w e  wyjaśnienia o opa tryw aniu  Paryża w  ży­
w ność , Minister skarbu rozbierał powody', 
k tórych się rząd przy ustanowieniu summ na 
o b w a ro w a n ie  trzymał. Prezes rady rniniste- 
ryalnej ob jaw ił zdanie rządu o w niesionych 
przez Kommjssyą zmianach pierwotnego p ro­
jektu do prawa. Wyjaśnienia Generała Do- 
dego ściągały się szczególniej do uskutecznienia 
robó t fortytikacyjnych, zostających pod jego 
wiedzą. Kormnis-ya odroczyła się do przy­
szłej so b o ty , i prosiła Prezesa rady miriiste- 
rya łnćj,  aby jej w  tym  dniu zdanie swoje o 
pytaniu  dotyczącem się służby wojskowej 
przełożył. Je s t  bardzo do p raw dy  podobny 
rzeczą, że Pan Thiers  sw ój raport Koinmis- 
syt w  niedzielę przeczyta , i że tenże w  p o ­
niedziałek Jzbie na publiczrićm posiedzeniu 
prze łożony zostanie. Tak  tedy obrady w  śro­
dę lub czw artek  przyszłego tygodnia rozpo ­
cząć się mogą. - Do powyższego doniesienia, 
wyję tego  z „D z ien n ik a  s p o r ó w d o d a j e  je-

*■w f , - nny-*UU*i* zy  d z  1 e n n ' k co następufe: -W ła ś c iw ie  było to rzeczą Prefekta policvi 
zdać wyjaśnienie opatryw ania  Paryża; ale” 
drazhw osć  administracyjna zapobiegła temu
Pan Duchatel był tego zdania, iż nie przystoi', 
aby p o dw ładny  mu urzędnik zostawa w  bez- 
pośrednich związkach 7

chw ili ,  gdy Pan  Delessert miał się! w ’skutek 
przesłanego mu zaproszenia udać na łono 
Komm.ss} i, mus.ał na rozkaz Ministra temuż 
pracę sw oję  w ręczyć. Skutkiem tego było
z e . ‘ an D u t^ ‘el nie mógł tej rzeczy” do
dnie w yjaśnić , an, też na niektóre zapytania 
z zupełną odpowiedzieć pewnością. Był o !  
zmuszony oświadczyć, że bliższych wiadom o,ĉ i t . nr «,?f.srŚT'ka a J  e Kenta łrancuz-

u&di ba'-
c . „ t o w .  .„.u „ ,,myroch,ro t i y  p~-
• i  m  j  w .spom m ano juz o rewolucyi 
jąka w  Madrycie w ybuchnąć  miała, chociaż 
się cąg le  tamże jakiego przesilenia obawiają.

, . ^  d n i a  8. S t y c z n i a .
W  jednć, z gazet tutejszych czytam y: .-Krą­

żąca tu od d w ó ch  dni pogłoska, że w  M a ­
drycie groźne w y b uch ły  roz ruchy , nie p o ­
tw ierdziła  się, ale listy p ry w a tn e  z 
miasta, sięgaiące .i* dnia 31. Grudnia w  
rzają o b a w ę ,  że tak nazw ane patryotyczne 
stronn ic tw o  w kró tce  tak będzie m ocnem i! 
L sparterę  zwalić . rzeczpospolitą o b w S ś c  ć 
zdoła. (Niezawodną, ze M inisteryum n a ,M  
co chwila  wiadomości o rew olucyi w  H iw n ,  
nu wygląda. Sposób, w  jakim V a n  G u ^ o i  
w  Izbie P a ró w  odpowiadając na in iom  u 
cye Pana Noailles f  D reu z^B rezć  
czył me był bynajmniej zaspakajającym w v
mkała stąd chęc gabinetu francuzkiego w kro"  
czen,a zbrojną ręką , gdyby w  M a d r /d e  7zecz
pospolitą proklam ować chciano. Zdaje sic 
n a w e t ,  ze Pan Guizot w  tć, mierze wielu 

arom kategoryczne dał oświadczenia.™ 
G i e ł d a ,  d n i a  8. S t y c z n i a .  Głoszono 

po w tó rn ie ,  że rząd nader niepomyślne w ia-  
dom oScl z Madrytu z dn. 2. Stycznia odebrał. 
Miano n o w e  tam czynie usiłowania 
rzeczpo-politą proklam ow ać, ’ y

A n S l i ’a .
L L o n d y n u ,  dnia 6. Stycznia. 

n ,f dz,£?J<? Jcvzy  Spencer, .syn dawriiej- 
* co° a brat teraźniejszego Hrabiego Spencer
katoeh°k an r  l z by  skarb° w ó j ,  w  kaplicy katolickiej poselstwa sardyński.go miał kaza
M n ó s tw a  nafl*w 7 czaine spraw iło  wrażenie. 
Mnóstwa słuchaczy kaphca objąć nie mogła.
tami • n 'edzle,''> ran.° mieliśmy tu burzę z grzmo- 

> podczas nie/ ogień w ybuchną! w  ko-
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iciele S trea tham , który p raw ie  całkiem zgo­
rzał.

Zamiaru uzbrojenia eskadry z 8 ok rę tów  li­
n io w y c h ,  w y b u d o w an y ch  w  Portsm outh  i 
Scheerness, aby na kanale krąży ła ,  odstąpio­
no  podobno na teraz , kiedy Francuzi z swej 
strony zamiaru koncentrow ania  sił zbrojnych 
morskich w  Brest zaniechali. Podług  pogło-

L "*m Pre§nabIe« o 110 działach, „Bellisle« 
o  72 i „ Indus" o 78 działach ku końcow i mie­
siąca tego na m orze Śródziem ne się puszczą, 
aby tam  okręty pod rozkazem S ir  R. Stopfor- 
da będące, których czas służby m inął, w y rę ­
czyć.

Gazety Londyńskie jaw nie  rozpraw iają  o 
m oż liw em  połączeniu Hiszpanii i Portugalii, 
a jak się zdaje, m ożność  takow a radość im 
sp raw  a.

Podczas gdy o handel opium  w  Chinach 
w o jn a  się w szczęła , p. Jeffries wniósł nie da­
w n o  na zgromadzeniu królewskiego lekarsko- 
chirurgicznego to w arzys tw a  skargę, £e uży­
w an ie  opium w  samej Anglii w  niepokojącym 
stopniu się w zm ag a ;  gdyż z ksiąg c łow ych  
pokazuje się, źe w p ro w a d z o n e  opium w  r. 
1820. w ynosiło  tylko 16,159 fu n tó w , a w  r. 
1838. już się do 131,204 fu n tó w  podniosło. 
P rzec iw  tem u zarzucono, źe W przeciągu 
tego czasu w zm ogło  się bardzo  w  aptekach 
używ anie  op ium , które doktor Sydenham : 
g ł ó w n y m  ś r o d k i e m  l e k a r s k i m  nazwał, 
i że w  szpitalach londyńskich nie w ydarzy ła  
się dotychczas żadna choroba, którąby zby­
tecznemu używ aniu  opium przypisać można.

T ow arzystw o  zaw iązane w  celu zniesienia 
n iew o ln ic tw a , wpadło na n o w y  środek do o- 
siągnienia sw ego zamiaru. W kopalniach Bra- 
zylii i K uby  odbyw ają  się roboty p raw ie  w y ­
łącznie za pomocą kapita łów angielskich, a źe 
się w  nadmienionych krajach do tej roboty  

rawie tylko li n iew oln ików  używ a; przeto 
ompanije zmuszone są do utrzymania te­

go gatunku ludzi. O tóż to w arzy s tw o  zamy­
śla z k ra jów  handlujących niewolnikami u- 
chylić kapitały angielskie, a na akcyionaryju- 
6 z ó w , jako na właścicieli n iew o ln ik ó w , p o ­
w stać  p raw em  kryminalnem. T o w arzy s tw o  
to zacznie najprzód ścigać to w arzy s tw o  ko­
palni brazylijskich w  Gango Soko, które sie­
dzibę sw oję ma w  Londynie i które w  tern 
miejsca przez Anglików zaw iad o w an e ,  w e  
Vrszystkich częściach jest zupełnie angielskiem 
przedsiębierstwem. T ak o w e  ma 413 n iew o l­
n ik ó w , w zględem  których o postępowanie  
z niemi od niejakiego czasu w  pismach publi­
cznych spór się toczy. Kapitały  angielskie

przedsiębierstwach z n iew o ln ic tw em  z łą ­
czonych , jak doktór M adden u d o w o d n i ł ,  są

bardzo znaczne, a m ianowicie  na wyspie K u ­
b ie ,  i ła tw o  to nastąpić m oże , iż tow arzy­
stw o  ścisłćm zastósowaniem ustaw  angielskich, 
Wszystkich akcyonaryuszów angielskich do 
uchylenia się z tego przedsiębierstwa p rzy ­
musi.

K ró lo w a , jak słychać, w róc i do pałacu Bu­
ckingham z zamku W indsor dnia 23. Stycznia, 
zaś dnia ‘26. osobiście obrady parlamentu za­
gai. Cały d w ó r  blisko miesiąc baw ić  będzie 
w  Londynie , później z n o w u  do W indsor po* 
W róci, gdzie pozostanie aż do końca K w ie ­
tnia. Następczyni tronu  jest przy dobrem  
z d ro w iu ,  i starannie ją pielęgnują. Każdego 
poranku  B aronow a  L eh zen  zdaje K rólow ćj 
rapo rt  o zd row iu  Xiężniczki, która zaw sze  
po śniadaniu udaje się z Xięciem Albertem  do 
pokoju dziecka, gdzie baw i przez półgodziny. 
Przed  udaniem się na spoczynek, czyni to 
znow u  K rólow a i także pół godziny u córki 
przepędza.

Odebraliśmy tu wiadom ości z Lizbony, się­
gające dnia 23. b. m .,  które atoli nie zaw ie ra ­
ją mc stanowczego lub w ażnego w e  w z g lę ­
dzie nieporozumień między Portugalią i H i-  
spanią co do żeglugi na rzece Duero. VV L iz­
bonie sądzą pow szechn ie ,  źe Poseł angielski 
otrzymał upoważnienie  zaproponow ania  po­
średnictw a Anglii w  tej sprawie. T y m c z a ­
sem w  Lizbonie, P orto  i innych miejscach 
środki obrony i w zm ocnien ia  przedsięwzięto. 
P ryw atna  wiadom ość z Madrytu donosi, iż g a ­
binet hiszpański dalszych w  tym  względzie 
k roków  nie przedsięweźm ie, póki cała sp raw a 
K ortezom  portugalskim raz jeszcze przełożoną 
nie zostanie; rząd zaś portugalski przyrzekł, 
jak w iadom o, dopełnić tego zaraz po o tw a r­
ciu ciała p raw odaw czego  w  miesiącu S tycz­
niu. Mimo to m ó w io n o  w  M adrycie, że 
Xiązę VVittoryi znaczny korpus wojska na 
granicach Portugalii zgromadzi.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 22. Grudnia.

O nieporozumieniach z Portugaliją pod  
względem traktatu dotyczącego się żeglugi po 
rzece D uero , nieporozumieniach tak groźny 
przybierających k ie runek , czytamy w  G a c e -  
t a  następujący w y k ład  rzeczy , który w ięcej 
niz za poi u rzęd o w y  uważać m ożna: » ip ra -  
w a ,  o którą chodzi, jest nadzw yczaj prostą. 
Unia o l.  S ierpnia 1835 podpisano i ratyfiko­
w ano między obu krajami taktat w olnego  i 
wspólnego żeglowania po rzece D uero ;  po- 
czem m ianow ano  komisyję, dla ułożenia p o ­
stanowień ( żeglugi po tej rzece dotyczących 
się. l e  p rzez komisyję ułożone postanowie­
n ia ,  podpisane były p rzez  K ró low ę  Piejentkę
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w  początkach f.  1836. Portugalija p rzeciwnie 
nie chciała na nie przystać,  ut rzymując,  iż za­
wiera ły  kilka klauzul,  szkodl iwych dla jćj han­
dlu i żądała,  ażeby wszelkie artykuły handlu 
zagranicznego,  w  górę rzeki do Hiszpanii idą ­
ce składały cło w  portugalskich domach cło- 
w j c h .  Na żądanie to,  mimo jego niesłuszno­
ści i niedorzeczności ,  przystała Hiszpanija,  w  
nadziei ,  że inne postanowienia przyjętemi bę­
dą. Zamiast tego zażądała zn ow u Portugalija, 
ażeby do w y w o z u  przeznaczone  w in o  hiszpań­
skie, przep ływając  w  doi rzekę,  podlegało 
opłacie 300 r e a l ó w  od p ipy* , ) ,  to jest po- 
dwójnć j  lub potrójnej war tości  wina.  P o ­
n ieważ  rząd hiszpański życzył sobie zawsze 
jeszcze widz ieć  traktat  w y k o n a n y m ,  ze­
zwoli ł  w ię c  nietylko na przesadzone żąda­
n ie,  lecz przystał  również  i na to ,  by w  tę 
opłatę także w ó d k ę  i l ikwory  obję to,  lub w  
artykule 8mym  traktatu zastrzeżono zupełną 
w ol ność  od opłaty za wszelkie z Hiszpanii 
w y p r o w a d z a n e  towary.  Portugalija domaga 
się teraz wolnego w  prowadzenia  do Hiszpa­
nii soli portugalskiej,  tytoniu i innych p ło dó w  
koloni jalnych; s łowem mnós tw a  rzeczy,  któ­
re  z traktatem żadnej nie mają styczności. U- 
czyniono zarzut ,  że zezwolone  w  Opor to  po ­
s tanowienia wiele rzeczy zawierają,  przeci­
w n y c h  u s t a w o m  kra |u;  obrano przeto dwie 
komisyje,  dla przejrzenia p o w o d u j e )  ch do 
sporu klauzul. Portugalija zażądała w  końcu 
jako rzeczy n ieodzownej ,  ażeby traktat  Korte- 
zom do zezwolenia przedłożono.  Rząd Hi­
szpański uczynił na to u w a g ę ,  że dla uniknie- 
nia przewłoki  lepiej jest mianować n o w ą  ko- 
misyję,  celem wykryślenia z pos tanowień te ■ 
go wszystkiego,  co nie było koniecznie po- 
trzebnem.  T y m  końcem wyznaczono w  Liz­
bonie  n ow ą  koiriisyję przeglądową,  która w y ­
wiąza ła  się z polecenia swojego z z a do w ol e ­
n iem portugalskiego rządu;  atoli ostatni,  nie­
po m ny  na dawniejsze przyrzeczenia,  przed­
łożył jednak izbom przejrzane i zmody­
f ikowane  postanowienia.  Izba d e pu to w a­
nych rozpocząwszy prace sw oj e  rozpozna­
n iem samego traktatu,  przeszła potem do 
klauzul n o w y c h  postanowień.  R o zp raw y  
jednak toczyły sią z taką powolnością i z tylu 
p r z e r w a m i ,  iż widoczna  było,  że tylko chc ia ­
no na czasie zyskać, by «amknąć  izby przed 
ukończeniem roz p raw .  Ten  iest p r a w d z iw y  
stan rzeczy i w id z im y ,  jak pisma portugalskie 
wszelkich b a r w , nietylko rzeczonym pos tano­
w ie n iom  się sprzeciwiają,- ale nadto sam tra­
ktat  w  wątp l i wość  podaią. Cóż ministrowie 
hiszpańscy uczynić mają w  takich okol iczno­

*) Gatunek hiszpańskich dlugieh beczek na wino 
lub oliwę.

ściach,  dla pomszczenia się zdeptanych  tak 
widocznie  honoru  i interesów n a r o d u ?« 

B e l g i a ,
Z B r u x e l l i ,  dnia 6. Stycznia.

S t ronnic twa  katolickie i l iberalne z n o w u  
w  nieprzyjaźni z sobą zostają. P ie rwsze  z nich 
posiada teraz w  stolicy n o w y  organ w  D  z i e n- 
n i k u  b r u x e f s k i m ,  będącym dalszym c ią ­
giem wychodzącego dotąd w  Leodyum „ C o u ­
rier  de la Meuse.“ Przy n o w e m  otwarc iu  
Izb zamyślają Pan de T heux i jego przyjaciele 
jeszcze gwał townie j  p rzeciw Ministeryum w y ­
stąpić.

H o 1 a n d y  a.
Z  ^  rh s t e r d a m u , dnia 1. Stycznia.

W  o°iqq Zr tym z a w Lr,«ło '1° portu tutej- 
szego 219S okrę tów o 177 mniej jak w  1839 
roku.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 30. Grudnia.

(Gaz. P om ź.)  — Z wielkiem zadz iwi-niem 
czytaliśmy tu doniesienia Gazety Lipskiej p o ­
wszechnej  (pa t r z  Gaz. Poznańską J \ ś  3 . )  o 
niby to pope łnionych w  Rzymie zabójstwach 
i łupiestwach.  Zdarzyło,się w p ra w d z ie  kilka 
takich prz ypa dków ,  ale kor respondent  Gazety 
Lipskiej rzecz całą tak przesadza,  iż — łago­
dnie mó wią c  — największćj dowodzi  lekko­
myślności Nie wahał  s i ę  n aw e t  roztrąbić po 
swiecie , ze Markiza Carpegna z am ord ow ano  • 
wiadomość ta licznych przyjaciół zacnego nie- 
za tego w  dalekich stronach żalem n l j . ł ę b .  
szym przejąć by mogła. Tymczasem Markiz 
zdrowiutenki  . czers twy ,  ani złodzieje nań 
me napadli ,  ani go me z łup iono,  ani zarnor- 
d o w a n o !

\4 o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .
n i l 8 r a ,n 1 c y  p o l s k i e j ,  dnia 1. Stycznia.
Js tanowiona  w  Krakowie  Kommissya ś led­

cza,  po ukończeniu robót swoich,  ogłosiła sic 
za , ^o z w *9żaną. Tylko pe łnomocnik austry- 
acki,  Sędzia kryminalny Zajączkowski,  p o z o ­
stanie się w  Kra ko w ie ,  aby zwycza jnym są- 

’ . $ 9  których więźnie odesłani zostaną, 
w  razie pot rzeby,  w  imieniu Kommissyi dać 
wyjaśnienia.  Akta Komrnissyi Rezydenci  
trzech opiekuńczych d w o r ó w  pod swoje 
wzięli  schowanie.

T u r c y  a.
D o s t r z e g a c z  a u s t r y a c k i  umieścił teraz 

pismo Mehineda  Alego do Wielkiego AVe- 
zyra : . *

„Kom m od or e  Napier  zawiadomił  mię,  j£ 
Wysokie,  sprzymierzone mocars twa raczyły 
1 ortę Ottomańską upraszać o nadanie rni za­
rządzania Egiptem p r a w e m  dziedzictwa. T e n ­
że Ko m m od ore  napisał równocześnie pod d.
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22. L i s t o p a d a  z  p r z y s t a n i  a l e xa nd ry j sk i e j  d o  
n i p i e  l i s t ,  w  k t ó r y r u  za  w a r u n e k  tej  laski  
z w r o t  f l o t t y  cesar sk i e j ,  z n a jd u j ą c e j  się w  p o r ­
c ie  a l e x a n d r y j s k i m ,  i p o w r ó t  w o j s k a  eg i p s k i e ­
g o  z S y r y i  k ł a d z i e ,  i zg d a ,  a b y m  u z b r o j e n i e  
i p o w r ó t  tej  f l ot t y p r z y s p i e sz y ł  i w o j s k o  b e z  
z w ł o k !  z S y ry i  do  E g i p t u  s p r o w a d z i ł .  W n i o ­
ski  t a k o w e  p o c i ą g n ę ły  za so b ą  w y m i a n ę  li- 
s t o w  1 d w a  a l bo  t r z y k r o t n e  o b r a d y ,  w s k u ­
t e k  k t ó r y c h  p o w y ż e j  w y r a ż o n e  w a r u n k i  z s t r o ­
n y  m o j e j  p r z y j ę t e  z o s t a ły ;  u f n y  w  ła skę  
n i e g o  d o s t o j n e g o  M o n a r c h y  w y d a ł e m  s t o s o ­
w n e  w  tej  m i e r z e  r o z k a z y ;  t a kż e  k o n w e n c y ą  
w z a j e m n i e  m i ę d z y  s o b ą  w y m i e n i l i ś m y .  S t o ­
s o w n i e  d o  t r e ś c i  t e j ż e  n a p i s a ł e m  z a r a z  do  
m e g o  sy n a  I b r a h i m a ,  ażeby'  n i e z w ł o c z n i e  z ca-  
ł e m  s w o j e m  w  D a m a s z k u  z g r o m a d z o n y m  
w o j s k i e m ,  jako te ż  z  w s z y s t k i m i  i nn ym i ,  
W  s ł u żb i e  b ę d ą c y m i  l u d ź m i ,  i t a b o r e m  od -  
w r o t  d o  E g i p t u  r o z p o c z ą ł ,  i w  p o r o z u m i e n i u  
z  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y m  K o m m o d o r e m  w y ­
p r a w i ł e m  d o  n i e go  u m y ś ln e g o  po s ł ańc a  ang i e l ­
sk im  s t a t k i e m  p a r o w y m .  “ — ,, Lis t  I br ahi r r ia  
B as zy  z dn i a  1. R a m a z a n u  (27.  Paźdz i e r n ika ) ,  
nades ł any '  m i  w  tćj  c h w i l i  d r o g ą  l ą d o w ą ,  o-  
p i e w a ,  że z a m i a r e m  j e g o  b y ł o  D a m a s z e k  dn .
3. a l bo  4. S c h e w w a l a  (28.  a l bo  29. L i s t o p a d a )  
o p u śc i ć  i u d a ć  się w p r ó s t  do  E g ip t u .  D o w i e ­
d z i a ł e m  się t akże  z p e w n o ś c i ą ,  źe f l asza  w  o- 
w y m  czas i e  i s t o tn i e  z  m ie js ca  w y r u s z y ł .  —  
W  tej^ c h w i l i  o d b i e r a m  t akże  u r z ę d o w e ,  do  
p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w  ca łk i e m  z a s t o s o w a n e  
p i s m o  J .  \A . S i r  R o b e r t a  S t o p f o r d a ,  A d m i r a ł a  
angi e l sk i e j  s i ły  m o r s k i e j ,  p o d  d a t ą :  „ C y p r u s ,  
dn i a  6. G r u d n i a ,  d o  k tó r e g o  d o ł ą c z o n o  t akże  
k o p i ą  p r z e s ł a n y c h  m u  z s t r o n y  L o r d a  P a l m e r -  
s t o n a  i n s t rukćy i .  D o w i e d z i a w s z y  się z t r e śc i  
t y c h ż e  o w a i u n k a c h ,  o d  k t ó r y c h  ł aska  m e g o  
M o n a r c h y  d la  m n i e  z a w i s ł a ;  t. j. o z w r o c i e  
f lo t t y  c esar sk i e j  i o c zy sz cz en iu  A d a n y ,  K a n -  
d y i ,  Ara b i i  i m ia s t  ś w i ę t y c h  z w o j s k a  eg ip sk i e ­
g o ,  j ako t e ż  o  p o n o w i e n i u  m e g o  p o s ł u s z e ń ­
s t w a  i m e g o  p o d d a n i a  się p o d  r o z k a z y  m e g o  
ł a s k a w e g o  P a n a  i W ł a d z c y  — uz n a j ę  z r a d o -  
śc i ą  w  J e g o  c e s a r sk i e m  p r z e b a c z e n i u  i w  p r z y ­
j ę c iu  m e g o  p o d d a n i a  się w y p a d e k  p r z y j a c i e l ­
sk i ch  z a b i e g ó w  w y s o k i c h  s p r z y m i e r z o n y c h  
m oc a r s tw * ,  a u m i e j ą c  g o d n i e  sku t ek  ich u p r z e j ­
m o ś c i  o ce n i ć ,  z a jm u j ę  się g o r l iw ib  Wszys tk ie -  
m i  p r z y g o t o w a n i a m i  p o t r z e b n e m i  do  p o w r o t u
f l o t t y  c e sa r s / i ó j ,  a b y  się t y m  s p o s o b e m  z a s t o ­
s o w a ć  c a . k i e m  do  w y r a ź n e j  w o l i  J.  S u l t a ń -  
skiej  M o ś c i ,  którą^ i n ad a ł  z a w s z e  w y p e ł n i a ć
b ę d ę .  J e s t e m  t a k ż e  g o t ó w ,  c o f n ą ć  ca ł e  w o j -
sk o  egipskie  z K a n d y i ,  Ą rabii ; rnia9t - 
t y c h ,  i p i c z w  o c z n i e ,  p 0 u a d e | ś c i u  ce sa r sk i e ­
go  f i r m a n u  k r a j e  ie w y p r ó ż n i ę .  S k o r o  w i ę c  
w  t e n  sp o s ó b  g o r h w o ś ć  m e j  u l eg łośc i  i m e g o

p o s ł u s z e ń s t w a ,  j ako  w i e r n e g o  s ł ug i ,  p r z y  p o ­
m o c y  b o sk i ć j ,  d o jd z i e  d o  w i a d o m o ś c i  N.  C e ­
s a r z a ,  r a cz ys z  P a n  z ło ż y ć  n a j u n i źe ń sz e  za ­
p e w n i e n i e  o  t e m  u s t o p n i  t r o n u  na sze go  d o ­
s t o jn e g o  M o n a r c h y ,  k t ó r e m u  s łu ż yć  z a w s z e  
so b i e  za  z a szc zy t  p o c z y t y w a ć  b ę d ę .  O b y  r a ­
c z y ł  r z u c i ć  o k i e m  m i ło s i e rd z i a  i l i tości  na  c a ł ­
k i e m  j e m u  u l eg ł eg o  s t a r c a !  I t o  t o  j es t ,  c z e g o  
s i ę  z u fnośc ią  p o  w y s o k i e j  u p r z e j m o ś c i  P a n a  
s p o d z i e w a m .  Z r e s z t ą  k aż d e  r o z s t r zy g n i ęc i e  
r z e c z y  od  I w o i c h  r o z k a z ó w  za l e że ć  b ę d z i e . "  

I n d y e  W s ch od n i e .
. Z  B o m b a j u ,  dn i a  1. G r u d n i a .

D n i a  25. L i s t o p a d a  w y s z ł o  z  s t r o n y  G u b e r ­
n a t o r a  o b w o d u  b o m b a j s k i e g o  u r z ę d o w e  o b ­
w i e s z c z e n i e  , źe w c i ą g u  m ie s i ąca  P a ź d z i e r n ik a  
cy t ad e i l e  I s c h a r . k e r ,  T u t a n - D u r r a ,  D s c h u l g a h  
i B a b u s c h - G h u r  w  K u h i s t a n i e ,  p ó ł n o c n e j  k r a i ­
n i e  gó rzys t e j  B e l u d s z ó w ,  zo s t a ły  z d o b y t e  p r z e z  
w o j s k o  b ę d ą c e  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a ł a  M a ­
jo r a  Sir  R o b e r t a .  Sale .  D n i a  2. L i s t o p a d a  p o ­
b i ł  l en  w a l e c z n y  G e n e r a ł  a r m i ą  D o s t  M o h a -  
m e d a  G h a n a ,  k t ó r y  się p o  s w o j e j  k lę sce  dn i a  
18. W r z e ś n i a  j es zcze  r a z  o p ó r  s t a w i ć  o d w a ­
ż y ł ,  do  s z czę tu .  B i t w ę  tę  s t o c z o n o  w  b l i sk o ­
ści f l a m . n u .  W  sk u t e k  te j że  p o d d a ł  się D o s t  
M o h a m e d  S i r  W i l l i a m o w i  M a c n a g h t e n o w i ,  
r e z y d e n t o w i  an g i e l sk i em u  p r z y  d w o r z e  S z a ­
c h a  S u d s z a c h a  w  A fg ha n i s t an i e .  N ie  m a m y  
j e szcze  s z c z e g ó ł o w e g o  don i e s i en i a  o  tej  b i t w i e ,  
z  tej p r z ec i e ż  ok o l i c z no śc i  o  z ac i ę to śc i  t ć j ź e  i 
k r w i  r o z l e w i e  w n o s i ć  m o ż n a ,  ź e  n a  s t r o n i e  
A n g l i k ó w  z n a c z n ą  l i c zbę  o f i c e r ó w  t r u p e m  p o ­
ł o ż o n o  l u b  r a n i o n o ,  a m i ę d z y  t y m i  i D r .  L o r d a .  
N u s s i r - G h a n  z K e ł a tu  u d e r z y ł  z n o w u  dn .  28.  i 
29. P a ź d z i e rn ik a  w  6000  B e l u d s z ó w  na  t w i e r ­
dzę  D a d u r ,  b r o n i o n ą  p r z e z  400 l udz i  p i e c h o ­
ty  b o m b a j s k i e j  i n i e co  j a z d y  p o d  K a p i t a n e m  
M a c p h e r s o n e m , ale  go  z w i e l k ą  o d p a r t o  s t r a ­
tą.  K.api tan M a c p h e r s o n  o d n io s ł  p r z y  tej  s p o -  
f °  i * v t l e k k ą  r a n ę .  D n ia  i .  L i s t o p a d a  p r z y ­
b y ł  i u a | o r  B o s c a w e n  z po s i ł ka m i  38  i 40  p u ł k u  
p i e c h o t y  a rm i i  benga l s k i e j  d o  D a d u r u ,  p o c z e m  
p r z e c i w  N u s i r - C h a n o w i  z a c z e p n e  r o z p o c z ę t o  
dzia ania .  Z b i t o  go  i d o  o d w r o t u  w ą w o z e m  
B h o l u n d  z m u s z o n o .  N ie s t e ty  z d o n i e s i e n i e m  
tern s m u t n a  ł ą c z y  się w i a d o m o ś ć .  G d y  p r z y  
zd o b y c iu  K e ł a t u  d. 13. L i s t o p a d a  1.839 M e r a b  
C b a m p o l e g l  a w d o w a  p o  n i m  z s w y m  m a ł o ­
l e tn im  s y n e m  f S i j s i r - C h a n e m  z s t ol i cy  uc iekł a ,  
z w o  e n n i c y  jćj  c iągl e p o w s t a w a l i  p r z e c i w  
N.cwas  C h a n o w i ,  s t r y j o w i  p o l e g ł eg o  na cz e l ­
n ika  K tó r eg o  Ang l icy  n a  o s i e r o c o n y m  t r o n i e  
ke l a t sk im  osadzi l i .  vV b ł ę d n e j  n a d z i e i ,  źe  p o  
dane j  p r z e z  S i r  T o m a s z a  W i l l s h i r e  s t ra szńój  
n a u c e  B e l u d s z o m ,  ż a d n e  się już z ą w i c h r z e n i e  
spo  cojnośc i  pu b l i c zn ć j  n ie  w y d a r z y ,  z o s t a w i o ­
n o  b e z  n a j m n ie j s ze j  o b a w y  P o r u c z n i k a  L o y ę -
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daja  ty lko  z 30  żo łn ierzam i jako po l i tycznego  
r e z y d e n ta  p rzy  d w o r z e  N e w a s -C h a n a .  Skutki 
te j  opieszałości m o ż n a  by ło  p rze w id z ie ć .  *— 
L e d w o  pół ro k u  u p ły n ę ło ,  gdy s tronnicy  zb ie ­
g łego  Xięcia i m a tk i  jego w  pole w yruszy li .  
U b ie ż o n o  K e la t ,  k tó ry  m im o  w sze lk ic h  zab ie­
g ó w  N e w a s - C h a n a .  d. 29. L ipca w p a d ł  w  rę -  
se n ie p rz y ja c ió ł ,  jak o te m  d a w n ie j  do n o s i­
liśmy. Z  p o czą tku  o b c h o d z o n o  się z L oveda -  
jem  b a rd z o  u p rz e jm ie ,  i te n  sp o d z ie w a ł  się 
w o ln o ś ć  o trzym ać .  Z w o ln a  jednak  zaczęto  
się z n im  su ro w ie j  o b chodz ić  i po  pochodz ie  
do  K w e t t y  zn ik ła  jego nadzieja. „ Do tego 
p u n k tu ,  p o w ia d a  B o m b a y - T i m e s ,  d o c h o ­
dzą  nasze w ia d o m o śc i  z w ia ro g o d n e g o  źródła, 
W dalszem  o p o w ia d a n iu  zaś do  d o m y s łó w  i 
w n i o s k ó w  u dać  się musim y. M łody  N acze l­
n ik  obsadz i ł  M u s tu n g ,  jak się z d a je ,  nie tak 
dla u d e rz en ia  na K w e t t ę ,  jak raczć j  dla u w a ­
żania  po s tęp u  z a w ią z a n y c h  u k ła d ó w .  S zach  
S u d s z a h ,  od  k tó rego  p a ń s tw o  K ela tu  jest za ­
w i s ł e m  , m a  b y ć  g o to w y m  osadzić N u s ir  
C h a n a  na m u sn u d z ie  jego ojca pod  w a r u n k a ­
m i ,  i w y je d n a ć  to u A ng lików . P a n  Masson, 
p o d ró żu ją cy  badacz  s ta rożytnośc i ,  k tó ry  przez  
la t  10 żył w  ty m  k ra ju ,  i z k r a jo w c a m i ,  zna­
jąc  ich język  i o b ycza je ,  w  n a j lepszem  p o r o ­
z u m ien iu  z o s ta w a ł ,  zos ta ł  w y p r a w io n y ,  aby  
się na  ko rzyść  m ło d e g o  Naczelnika i jego 
m a tk i  uk łada ł  z K ap itanern  D e a n e m ,  i to ,  jak 
p rzy p u śc ić  m ożna ,  p o d łu g ź y c z e n ia  P oruczn ika  
L o v ed a ja .  L e c z  sk o ro  P. M asson do  K w e t ty  
p rz y b y ł ,  został w t r ą c o n y  do w ięz ie n ia ,  pod  p o ­
z o r e m ,  jakoby  b y ł  śp iegiem  rossyjskim. G dy  
się posłaniec  do K ela tu  n ie  w r a c a ł ,  los P o r u ­
cznika  L oveda ja  z każ d y m  się d n ie m  p o gor-  
szał. K w e t t a  by ła  te ra z  za m o c n a  dla nap a d u  
B e lu d s z ó w ,  sa m em u  K e la to w i  zagraża ł  G e ­
n e r a ł  N o t t ,  rokoszan ie  w y ru s z y l i  p r z e c iw  D a- 
d u r o w i ,  k tó ry  po  stracie 300 ludzi zdoby li  i 
z łupili.  W k r ó t c e  o k ro p n a  dościgła  ich k a ra ;  
ale P oruczn ika  L o v e d a ja  zos taw il i  uciekający 
zab itego  i łańcuszkam i do  s iod ła  jego  w ie lb łą ­
d a  p r z y m o c o w a n e g o .  W  ty m  stanie znalazł 
go  z odcię tą  p r a w i e  g ło w ą  oddzia ł  w o jsk a  
M a jo ra  B o s c a w e n a ,  sp ieszący na p o m o c  Mac- 
p h e r s o n o w i .  P r z y  zd obyc iu  tw ie rd z y  T scha -  
r ik a r  d. 29. W rz e śn ia  po leg ł w a le c z n y  kap i tan  
^ o n o l l y ,  A ssys ten t  angielskiego R e zy d e n ta  
W  K a b u lu .« P o d ł u g  n o w s z y c h  w iad o m o śc i ,  
w k r o c z y ł  G e n e ra ł  N o t t  d. 4. L is topada do  K e ­
la tu ,  opuszczonego  p rz e d  B e lu d sz ó w .

W  L a h o r z e ,  s tolicy P e n d s z a b u ,  u m a r ł  dn. 
5. L is to p a d a  cho ru ją cy  od  d a w n a  M aharadsza  
C h u r u k  Singh. P o g rz e b  o d b y ł  się o godzin ie  
11. R a n e e  I s s u r  K n u r ,  u lub iona  m a łżo n k a  
2m a r łe g o ,  została z t rz e m a  p o b o cz n em i żona­
m i  i c ia łem  tegoż  Xięcia na  stósie spalona.

G d y  się o rszak p o g r z e b o w y  p rz e z  b ra m ę  do  
m iasta  w r a c a ł ,  spadła belka i z ran iła  n o w e g o  
M o n a rc h ę  N o  N eha l  S ingha  tak  m o c n o ,  ze 
w  kilka godzin  p o d o b n ie ż  um arł .  T e r a ź n ie j ­
szym  p r e te n d e n te m  do  t r o n u  pendszabsk iego  
jest Schere^ S ing li ,  syn  s ł a w n e g o  K undszi ta  
S ingha  z n ie p ra w e g o  łoza ,  m ający  s ła w ę  w a ­
lecznego  w o jo w n ik a .  D n ia  8. L is topada  s p a ­
lo n o  ciało N o  N eha la  S ingha  z d w o m a  jego 
żonam i.  T rz e c ią  i na jm łodszą  S c h e re  S ingh  
o d  spalenia z a c h o w a ł .  T y m c z a s e m  głoszą, 
£e N o  N eha l z o s taw ił  c z w a r tą  żonę  b r z e m ie n ­
n ą  k tó ra  się z s w ą  m a tką  w  jednej cytadelli 
za m k n ę ła  i tć |że n o w e m u  M o n a rsz e ,  S c h e re  
S in g h o w i w y d a ć  nie chce. G a z e t a  D e l h i i -  
s k a  z d. 11. L is topada  p o w ia d a :  »Sm ierć M a- 
h a ra d szy  G h u rru k a  S ingha  i jego zięcia N o  
N eha la  S ingha  nada ła  n o w y  o b r o t  rzeczom . 
S c h e re  S in g h ,  m ający  w s tą p ić  na t r o n ,  nie 
sprzyja  tak A n g l ik o m ,  jak zm ar ły  Xi;;źę. T y m ­
czasem  d o tą d  w  P endszab ie  panu je  spokoje 
ność  i mają n a d z ie ję ,  że się i nadal u łrzy m a .“

W  K alkucie k rąży ła  w ie ś ć ,  że 28,000 N e-  
p a le s ó w  zeb ra ło  się na g ó rach  i czeka tylko 
na in s trukcye  z C h in ,  aby  się n a  do linę  p r z e ­
c i w  A ng likom  spuścić.

C h i n  y.
Z M a k a o ,  dn ia  6. P aźdz ie rn ika .

K o m m i s s a r z  L in  w y s ła ł  w z m o c n ie n ia  w o jsk  
W okolice M akao  w  z a m ia rz e ,  jak się z d a w a ło  
aby s to jących  tam A n g l ik ó w  w  n ie w o lą  wziąść* 
jakoż is to tn ie  P.  S a n to n ,  g u w e r n e r  w  d o m u  
je d n y m  p r y w a t n y m ,  p rz e z  C h iń c z y k ó w  u ję ty  
i do  K a n to n u  s p r o w a d z o n y  zo s ta ł ,  po  n ada­
re m n y c h  ze s t ro n y  w ła d z  portugalsk ich  usiło­
w a n i a c h ,  aby  go uw o ln ić .  K ap itan  S m ith  o d  
o k rę tu  angielskiego «D ru id "  p o s ta n o w ił  w ię c  
w y p rz e d z ić  C h iń c z y k ó w .  D nia  19. W rz eśn ia  
■wylądował on  p rzesz ło  300 żo łn ie rzy  p o d  z a ­
słoną dział o k r ę tó w  « H y a c in th “ i « L a o n e “ na  
chińskiej s tron ie  bar ie ry  Makao. P o  kilkugo­
dzinnej kanonadzie  do opa trzone j  w  24 działa  
tw ie r d z y ,  Anglicy do niej w ta r g n ę l i ,  z a g w o -  
ździli działa , w ysadz i l i  tw ie rd z ę  w  p o w ie t rz e ,  
spalili o b ó z  C h iń c z y k ó w  i z n o w u  się zaarn- 
ba rk o w a l i .  Z p o m ię d z y  2000 C h iń c z y k ó w ,  
k tó rzy  w  b i tw ie  udzia ł  m ie li ,  50 —  60 zginęło ,  
a p rzeszło  100 zos ta ło  ran ionych .  Anglicy ż a ­
dnego  n ie  mieli zab i te g o ,  ale 6 ran ionych .  
U k ład y  m ię d zy  E ll io tem  a  C e sa rz e m  już się 
ro zp o c ząć  m ia ły .  S ły c h a ć ,  że C esarz  3 mil. 
iun t .  szt. w y n a g ro d z e n ia  o f ia ro w a ł ,  chociaż 
sądzą ,  że to  ty lko  uczyn ił ,  aby  n a  czasie sko­
rzystać .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dn ia  14. S tyczn ia ,  —  P o d łu g
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nad e s ła n eg o  tu raportu z Frauenburga ze  
s t r o n y  w y s ła n e g o  ta m  R a d zc y  policy i D un-  
k e r ,  z d. 10. m. b . ,  w  dn iu  ty m  udało  się p o ­
d e j rz a n e g o  o z a b ó js tw o  X. B iskupa H atten ,  
R u d o lfa  K iihnapfelj  s p o w o d o w a ć  do p rzyzna-  
nia się d o  p o p e łn io n eg o  p rze zeń  za b ó js tw a  na 
X. Biskupie r ó w n i e  jak i gospodyn i tegoż. 
N a tychm ias t  o czynnośc i  tej p ro to k ó ł  spi-

N o w e  D z i e ł o .  —  R a d y  dla p o cz ą tk u ją ­
cych  w  p rak tyce  g o spoda rsk ie j ,  o raz  u w a g i  
nad  n iek tó rem i częściami adm in is tracy i  g o sp o .  
d a r s tw  k r a jo w y c h  p rz e z  K aro la  K u rk a  u r z ę ­
dn ika  p rzy  insty tucie  G o sp o d a r s tw a  W ie js k ie ­
go w  M arym onc ie .  W  W a r s z a w i e  nakła-  

em  S. O rg e lb ra n d a  k ięgarza p rzy  ulicy Mio-
u t '  ^ ?. 4^6 1841 ro k u .— W  ósem ce str. 2U2.
N iknąć  juz się zdają s ta re  pogadanki*  iż na 

ic się n ie p rz y d a ł  g o sp o d a rz  z książki. D o -  
y iedziorją  b o w ie m  zosta ło  rz e c z ą ,  iż w szys t-  
ie w  św ie c ie  c y w i l iz o w a n y m  w y n a la z k i  i 

sposoby  g o s p o d a ro w a n ia ,  a k k l im a ty zo w a n e  
I n ie jako p r z y s w o jo n e  na w łasn ć j  zierni z 
p r a w d z i w ą  trafnością i zna jom ością  rzeczy ,
— są w  dzisie;szym  czasie n iezbędn ie  do p o ­
znania i zas to sow an ia  p o trzeb n e .  N iedość  
jednak  te o ry i ,  t rzeba  i p rak ty k i ;  —  a w  p r a k ­
tyce jeszcze t r z e b a  m ieć  n iejakjegoś prze* 
w o d ź c ę ,  k tó ry b y  n ie p o z w o l i ł  zm arn ieć  n a b y ­
tej nauce. T e j  p o trze b ie  zadość czyni o b e c ­
ne  dzieło. N ie będz iem y  tu  m ó w i l i ,  £e to 
jest n e c p l u s  u l t r a ,  w  naszej ubogićj i n ie ­
zupe łn ie  jeszcze w y d o sk o n a lo n e j  gałęzi p o ­
d o b n y c h  w ia d o m o śc i ;  z tem  w sz y s tk ie m ,  za­
m iast p rz y w o d z e n ia  tu  p r z e m o w y  autorskiej,  
W stępu  lub  sypania p o c h w a ł  bez  w z g lę d n y c h  
jak to  nie ed n o  czyni dziś pism o k ładziem y 
tre ść  rzeczy k tó ra  najlepićj w a r to ś ć  i zalety 
dzieła w y ś w ie c i .  Jaką  m ło d y  a g ro n o m  r o z ­
p o cz ąć  m a  p rak tykę .  —  O  adm in is tracy i  go- 
spodarskićj.  —  W y d z ia ł  p r o w e n to w y .  —  O -  
b o w ią z k i  pisarza  p r o w e n tu .  — O  sp rzedaży  
w ó d k i  i p iw a .  —  O  p rz y jm o w a n iu  szynkarzy.

D o b ie ra n ie  w ó d k i  na szynki. —  N a d z ó r  
prop inacy i.  — S przedaż  r y c z a ł to w a  t r u n k ó w .

K u p n o  zboża. — U w a g i  co do kupna  i n ­
w e n ta r z a  D o z ó r  i n w e n ta r z a  u ży tkow ego .
— D o z ó r  gorze ln i  i b r o w a r ó w .  —  D o z ó r  i 
kon tro lla  m agazynu . — M ałe u ła tw ien ia  z r z e ­
mieśln ikam i. W y d z ia ł  gospodarsk i  —  E k o ­
nom . —  R o b o c iz n a  sp rzęża jna .  R ob o c iz n a  
piesza. —  Obejście  się z ro b o tn ik a m i i s łużą- 
cem i d w orsk iem i .  — P rz y jm o w a n ie  czeladzi.
—  P rzegląd  narzędzi.-  —  O  p o rzą d k u  w  za ­
t ru d n ie n iac h .  —  O  kon tro ll i  s todoły .  —  W y ­
dział ogólnego zarządu . — R ada dla p o cz ą tk u ­
jącego rządzcy . — O  u lepszeniu  adm inis tracy i 
go sp o d a rs tw a .  — O  op iece  w ło śc ian .  — O  e-

xekucyi dominijalnej. — O  sessyach ekono* 
roicznych. — O  wynagrodzeniach i szkodli- 
w o s c ^ n i e z g o d j -  Zakończen ie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  dalszego w y d z ie r ż a w ie n ia  części jez iora  

p o m ię d zy  B a r a n o w e m , i  K r z y ź o w n i k a -  
n u  po ło ż o n eg o ,  a to  o d  Ś w ię te g o  W o jc ie c h a  

a 2 te6 ° z  samego dnia 1844., w y z n a ­
czy liśm y te rm in  l icytacyjny na

d z i e ń 8. JL u t e g o r. p. 
o godzin ie  lOłćj r a n o  w  d o m u  u rz ę d u  so łe c ­
kiego w  K rz y ź o w n ik a c h ,  p rz e d  R e n d a n te m  
e k o n o m icz n y m  S choenke .

Je z io ro  o be jm u je  412 m ó r g  179 p rę t .  n  
N ajw ięcć j  dający licy tan t w in ie n  z łożyć kau- 
cyi 50 T a l a r ó w  g o to w iz n ą ,  albo w  listach za­
s ta w n y c h  lub tćź w  obłigach  p a ń s tw a  w r a z  
z kuponam i.

P rz y d e rze n fe  zas trzegam y  sobie.
W z y w a m y  m ających  o ch o tę  d z ie rż a w ie n ia  

na  ten te rm in  licytacyjny.
P o z n a ń ,  dnia 26. G ru d n ia  1840. 

K r ó l e w s k a  R  e g e n  c y  a. 
W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a -  

s ó w  r z ą d o w y c h .
Z A P O Z i ,  W  E D ^ K T A L N  Y"------------

N a d  pozosta łością  zm arłe j  w  K u n o w i e  
na_dniu 1 7 -P aźd z ie rn ik a  1838. ro k u  F ranciszki 
z W ę s ie rs k ic h  K o ry to w s k ie j  o w d o w i a ł e j ,  do  
k tórej należy w ie ś  szlachecka R u n o w o  w  p o ­
w iec ie  W ą g r o w ie c k im  p o ło ż o n a ,  o t w o r z o n v  
zosta ł  na dn iu  24. L ipca r. b. p roces  sukces'- 
sy jno  - l ikw idacyjny .

1 e rm in  do  podan ia  w sze lk ich  p re tensy i  do  
massy w y z n a c z o n y  jest na

d z i e ń  6. K w i e t n i a  r. 1 8 4 1

? W l a n t , . | 0dzin ie  *10^ '  P PZed De łe g o w a n y m  U r .  H a n te lm a n n ,  A ssessorem  S ądu  G łó w n eg o ,  
W  izbie nasze/ instrukcyjnej .  °

N iezg łasza jący  się w  ty m  te rm in ie  uznany  
będz ie  za u trącającego  w sze lk ic h  sw’yeh  p r a w  
p ie rw sz e ń s tw a  i z p re te m y a m i s w o je m i  Ii do  
tego p rzekazany  zostan ie ,  co po  zaspoko jen iu  
zgłaszających się w ie rz y c ie l i  z m assy  pozo-  
stanie.

z  pobytu  n ie w ia d o m a  w ie rzy c ie lk a  d łużni-  
czki,  m ia n o w ic ie :  J 1

f  r f l " !  l  D y by s ła w s kich K o ry to w s k a ,  
teraz su k c esso ro w ie  i spadkob ie rcy  tejże 

zapozyw a ją  się na w y z n a c z o n y  te rm in  pod  
r ó w n e m  zagrożen iem . F

Z a ra z e m  w z y w a j ą  się n in ie jszem  w ie rz y -  
c i e ^  zamiejscow^ atiy s to s o w n ie  do  u s ta w y  
s- .- p o w sz e c h n e j  s ą d o ­
w e j ,  do  d o p i ln o w a n ia  s w y c h  p r a w  z liczby
tutejszy c h K o m m issa rz y  sp raw ie d l iw o śc i ,  z k tó ­
ry ch  u n  się U U r.  S c h u ltz  I. i I I . ,  G o ltz  i V o -
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<-el przedstawiają pełnomocnika sobie obrali 
f  opatrzyli pe łnom ocnic tw em , w  razie nieu- 
czynienia tego spodziewać się mqgq, ze do 
obrad drugich wierzycieli p rzyw ołan i nie bę­
d ą ,  o w szem  przyjętem zostanie, ze się decy- 
zyom  ich i rozrządzeniom  Sądu jedynie

^  Bydgoszcz, dnia 24. Października ł840. _
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  I. W y d z i a ł u  

w  P o z n a n i u .
D obra  ob y d w a  do massy konkursow ej M a r -  

k u s a  W i n c e n t e g o  C h m i e l e w s k i e g o ,  
D yrek to ra  skarbu, należące, w  powiecie 
O bornick im  departamencie tutejszym położo­
ne , jako t o : . . .

I .  dobra szlacheckie N i n i n o ,  p rzez DyreK- 
cyą Z iem stw a oszacowane na 20,094 tal. 
1 ser. 7 fen.; . .

11. dobra szlacheckie P ó ł - N i n i n o ,  także 
i N i n  i n k  o n a z w a n e ,  sądow nie  oszaco­
w a n e  na 5927 tal. 6 sgr, 5 fen.,

w ed le  tax ,  mogących być przejrzanych w ra z  
z w ykazam i hypotecznenn i w arunkam i W ike- 
g istra turze, mają być w  terminie na

d z i e ń  1 4 . C z e r w c a  1 8 4 1 . .
zrana o godzinie lOtej w  G łó w n y m  Sądzie 
Ziemiańskim w yzn aczo n y m , sprzedane. .

Zapozywają się zarazem interessenci realni 
z życia i pobytu  n iew iadom i, a mianowicie 
co do dób r  szlacheckich Ninina

a) Józefa  W ilhelmina,
b) Franciszka Joanna  Antonina,
c) Maryanna Antonina Julia, 

rodzeństw o  C hm ielew scy, jako też
Jan  Chm ielew ski i
Franciszek Skarżyński;

a co do dóbr  szlacheckich P o ł-N in in a  (.IM 
n i nka )

Eliasz Woropański,
Józef Otto Lipski,
Zofia z Lipskich Brennessel,
Beatryxa z Chmielewskich Lipska,
G enera ł Jan  Lipski,
dz ierżaw ca Franciszek Brennessel,
Elżbieta z Kąsinowskich Zaleska, 
dz ierżaw ca Ja n  Kruger,
Porucznik  J ó z e f  Lipski,
Prezes Kam ery  G. Keller, 

niniejszćm publicznie.
VV'zywają się także wszyscy nieznajomi prę . 

tendenci realni, ażeby się najpóźniej w  term i­
nie oznaczonym , pod uniknieniem prekluzyi,

Z°P o z n a ń ,  dnia 31. Października 1840.

S P R Z E D  AZ K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  By d -  

go's z c z y .
Majętność Ż a r  ć z y n  w  dawniejszem W o ­

jew ó dz tw ie  i obwodzie 'Gnieźnieńskim, a teraz 
W  powiecie  W ągrow ieck im  położona, do 
którćj w ieś  N a d b o r o w o  i folwark N a d  b o ­
r ó w k o  należą, o taxow ana sądownie na 38,510 
Tal. 23 sgr. 11 fen., sprzedaną być ma w  te r­
minie na

d z i e ń  2 4. M a r c a  r. 1 8 4 1 .
zrana o godzinie l i t ej  w  miejscu naszych p o ­
siedzeń sądow ych  wyznaczonym .

T ax a ,  yvykaz hypoteczny i w arunk i sprze­
daży przejrzane być mogą w  Registraturze 
naszćj.

Bydgoszcz, dnia 18. Sierpnia 1840. r.
‘ Mo n i e s i e n i e .

M am  zaszczyt zawiadomić niniejszćm Sza­
n o w n ą  Publicznoścy iź mój skład w ina  od kil­
kunastu lat exystujqcy, a w  stare w ina  zaopa­
trzo n y ,  został teraz pomnożony znacznym 
transportem  w in  z roku 1839, w  ilości kilku­
set beczek. •''

W in a  te pochodzą ze sławnych gór 1 okaj- 
skich i odznaczają się dobrocią , za którą m o­
gę ręczyć, poniew aż sam byłem przy w y p ra ­
s o w a n i u  i s k e l t r o w a n i u  i ch .  —  C o  d o  s p o s o b u  
obchodzenia się mego ze szanownymi panami 
kupującymi, odw ołuję  się do świadectw  za­
cnych p a n ó w  obyw ateli  w  okolicach moich
zamieszkałych.

R aszk ó w , dnia 1. Stycznia 1841.
J ó z e f  (.  o I d e

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  14. Stycznia 1S41. Sto- Napr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 1031 1035
Pr. ang. obligacje 1830. . • . 4 100J 100J
Obligi premiow handlu morsk. — 79’ 79*
Obligi Kurmarchii z bież. k“P- 34 1024 —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt- 34 102| —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 103 J 1035
Królewiec kie dito . . 4 -A- —
Elblatgskie dito . • 34 — —
Gdańskie dito w 1. • • • ■ — --
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3i 101’ l o i i
JJsty zast. W . X. Poznańskiego . 4 J05I 105 5
W schodnio - Pr, listy zastawne , 34 102 lo i  i
Pomorskie dito . . 3* 103 J 102}
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 103} 103 5
Szląskie dito . 
Ob!, zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej -M archii . . . . .

34 102<

— 97 96

Złoto al marco . . . . . . — 2084 —
Nowe d u k a t y ........................... — — —
Frydrychsdory . . .  . . . — 12}4
Inne monety złote po 5 talarów . —■ Zi5 4"Disconto —• 3


